


Dzwonek u drzwi! Michaś i Ola ruszają otworzyć.
— Pewnie listonosz! — krzyczy mama z kuchni. 
Okazuje się, że auto pod drzwiami to wcale nie poczta. Przed 

domem zaparkował najprawdziwszy ciągnik siodłowy! Za kierowni-
cą siedzi nasza ulubiona ciotka Emilka. Jest zawodowym kierowcą.

Tym razem wiezie ze Szwecji ładunek w postaci drewnianego 
domku na kółkach.

— Cześć, Emilka! — Ola i Michaś nie mogą powstrzymać emocji.
— Cześć, maluchy. Wiozę ten towar 

na kemping. Jedziecie ze mną?
— No jasne! — dzieci odkrzykują  

bez wahania.





W szoferce ciężarówki siedzi się bardzo wysoko — znacz-
nie wyżej niż w samochodzie osobowym. Emilka ma stąd 
świetny widok na drogę. Dobry przegląd sytuacji przydaje 
się także w ruchu miejskim, ponieważ dla wielkiego tira 
niektóre ulice są naprawdę za wąskie.

— Ciociu, czy ty w tej kabinie mieszkasz? — pyta Ola.
— Czasami już tak mi się wydaje — odpowiada roz-

bawiona Emilia. — Jak mam daleką trasę, muszę tu spać. 
O, tu z tyłu jest łóżko, widzisz?

Za zasłoną rzeczywiście jest piętrowe łóżko, jak w kam-
perze. Poza tym w kabinie znajduje się mała lodówka, 
a nawet ekspres do kawy.




